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Wychodzi
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CENA 2 LIRY

W ten sposob Koledzy otrzy­
mają jednego dnia dwa numery 
naszego pisma. 

Jak poda je prasa amerykań­
ska, protest nie byl skierowany 
zasadniczo przeciw samemu po 
stepowaniu rządowemu wobec 
milicji, ale domagał sie prawa

—* Donoszą z Ontario, ze mi 
nister obrony narodowej rządu 
kanadyjskiego podał sie do dy­
misji.

głosu doradczego w takich de­
cyzjach.

Gen. de Gaulle oświadczył 
deputatom „komitetu”, ze rząd 
stanowczo nie chce tolerować 
wszelkich jednostek uzbrojo­
nych na wyzwolonym teryto­
rium za wyjątkiem wojska re­
gularnego i policji państwowej. 
Komunikat wydany po rozmo­
wie stwierdza, ze bron zebrana 
na skutek rozbrojenia milicji 
przejdzie na użytek wojska.

LONDYN, 3.XI (R) Radio 
Luxemburg ogłosiło w dniu 28 
października apel armii amery 
kańskiej do narodu niemieckie­
go-

W apelu zwraca sie uwagę 
mieszkańców miast niemieckich 
położonych w pobliżu frontu, 
ze władze hitlerowskie zarza- 
dzaja przymusowa ewakuacje 
ludności cywilnej. Z Akwizgra 
nu wyewakuowano w ten spo­
sób tysiące ludzi, których wy­
wieziono pociągami i autobusa 
mi na odległość 20 do 30 km od 

działy brazylijskie zmuszone by 
ly wycofac sie z wysuniętych po 
zycji.

Komunikat z działań mors­
kich donosi, ze francuski krazo 
wnik i kontrtorpedowiec ostrze 
liwały kilkakrotnie niemieckie 
kolumny w ruchu i baterie nad 
brzezne w pobliżu granicy fran 
cusko - włoskiej. Jednostki flo­
ty alianckiej oczyszczają wybrze 
za południowej Francji oraz Mo 
rze Egejskie i wody w pobliżu 
Grecji z min niemieckich.

Komunikat lotniczy donosi, 
ze samoloty alianckie atakowa­
ły szereg obiektów komunika­
cyjnych w północnych Wło­
szech, w Austrii i na Bałka­
nach. Ubiegłej nocy silne forma 
cje ciężkich bombowoow alianc 
kich zaatakowały przemysłowe 
i komunikacyjne obiekty w re­
jonie Wiednia. Pościgowce i 
myśliwce sojusznicze dokonały 
nalotu na cele wojskowe w Ju 
goslawii i Albanii. Lotnictwo a- 
lianckie z baz śródziemnomor­
skich wykonało ogolem w cią­
gu ostatnich 24 godzin 1.400 lo 
tow bojowych.

cze wyładowały na dwu innych 
wyspach w ujściu Skaldy, tj. 
północnym Beveland i Tholen. 
Siły sojusznicze nie zastały juz 
wojsk niemieckich, które ewa­
kuowały obie wyspy poprzed­
nio.

Na ladzie stałym oddziały nie 
mieckie otoczone na południe 
od ujścia Skaldy ulegaja likwi­
dacji. Wojska te zostały ograni 
czone do małego terenu miedzy 
rzeka a morzem. Wojska kana­
dyjskie, które zdobyły Sluis, po 
sunęły sie o 4 km na polnoc od 
Westkapellen. Pod miejscowo­
ścią Biervliet Niemcy stawiaj a 
jes'.rze zacięty opor nad wybrze 
zem morskim

Bar.jzie] na wschód 2. armia 
brytyjska doszła na szerokim 
froncie do południowego brze­
gu Mozy. W:ekszosc 15. armii 
niem.e. kej znajduje sie juz po­
za Moza. G.owne siły brytyjs­
kie sto'a obe. nie o 2 km na poi 
noc od ważnego mostu na Mo­
zie w Geertruidenburg. Od Til 
burga na polnoc wojska brytyj­
skie posunęły sie o 2 km.

We wschodniej Holandii po 
odparciu kilka dni trwających 
ataków niemieckich na zachód 
od Venlo, wojska sojusznicze 
przeszły do nowej ofensywy roz 
wijajacej sie w dwóch kierun­
kach, tj. na wschód i na polud 
niowy wschód od Liesse!.

miasta, gdzie ich porzucono 
bez opieki. Ewakuowanym nie 
pozwolono zabrać swego dobyt 
ku. Natychmiast po ewakuacji 
oddziały SS i hitlerowcy splą­
drowali miasto.

W związku z tym wzywa sie 
ludność niemiecka, by me dala 
sie sprowokować do ewakuacji 
i pozostawała na miejscu.

LONDYN, 3.XI (R) Komu­
nikat z frontu zachodniego do 
nosi o dalszych sukcesach wojsk 
brytyjskich w Holandii.

Wojska 2. armii brytyjskiej 
ładowały na wyspie Walcheren 
w dwu miejscach. Na zachod­
nim brzegu działania wojsk spa 
dochronowych doprowadziły do 
opanowania większości miasta 
Vlissingen. Oddziały lądujące 
od południa wkroczyły do miej 
scowosci Grosskapelle. Jednoczę 
śnie od strony wschodniej posu­
wają sie wojska kanadyjskie, 
które przeszły na wyspę od stro 
ny południowego Beveland

nienia kierownika naprawy, 
dziś uzyskamy możliwość do­
starczenia >,Dziennika” z dni 2 
i 3 bm.

NEAPOL, 3.XI (R) Komuni 
kat kwatery głównej sil sojusz­
niczych we Włoszech donosi, ze 
wojska polskie i hinduskie 
wchodzące w skład 8. armii po­
sunęły sie dalej na odcinku srod 
kowym frontu na polnoc pomie 
dzy rzekami Rabbi i Ronco i po 

przez grobie. Garnizon niemiec 
ki na wyspie zaatakowany z 
trzech stron ulega ponadto sta­
łemu bombardowaniu z powie­
trza.

Wyspa Walcheren posiada du 
ze znaczenie strategiczne ze 
względu na to, ze zamyka ona 
wejście do portu Antwerpii. — 
Bez posiadania tej wyspy Alian 
ci nie mogą uruchomić portu. 
Ze względu na to od dłuższe­
go juz czasu lotnictwo alianc­
kie i baterie nadbrzeżne z Bres 
kens ostrzeliwały pozycje nie­
mieckie.

Jednocześnie patrole sojuszni 

lajaca pod obcym dyktatem opozycja grupy EAM.
Z drugiej strony Rosja hamuje swoje imperialistyczne za­

pędy, uzalezniajac realizacje swych celów od oporu, na jaki na­
potykają. Zgodnie z mentalnością wschodnia, odziedziczona po 
swych panach tatarskich, władcy Kremla uznaja jedynie sile i 
przed nia jedynie ustępują.

Dlatego tez Moskwa w sprawie Grecji prawdopodobnie cza 
sowo zrezygnowała ze swych zamiarów, kapitulując przed sta­
nowcza postawa W. Brytanii broniącej suwerenności Grecji.

PARYŻ, 3.XI (UNN) Poda 
no do wiadomości, ze gen. de 
Gaulle odrzucił formalny pro­
test „komitetu organizacji opo­
ru narodowego” w sprawie de­
cyzji rządu o rozbrojeniu grup 
partyzanckich.

łączyły sie z silami alianckimi, 
które utworzyły przyczółek na 
wschodnim brzegu rzeki Ronco 
pod Meldola.

Na odcinku 5. armii wojska 
amerykańskie po odparciu prze 
ciwuderzen niemieckich zdoby­
ły wies Casezza. Natomiast od 

Nie dajcie się prowokować 
do ewakuacji!

Gen. de Gaulle odrzuci!
protest „komitetu oporu"

Do Kolegów — Czytelników
Nowa, przykra niespodzian­

ka. Woz nasz, wiozący „Dzien­
nik Żołnierza” nr 187 z dnia 2 
bm. nie dotarł do miejsca prze 
znaczenia wskutek nagiego ze­
rwania mostu. W chwili, gdy 
donosimy o tym, most jest w na 
prawie i jeśli spełnia sie zapew

Garnizon niemiecki atakowanyjestztrzech stron 
Nowe lądowania na wyspie Walcheren 

zamykającej wejście do Antwerpii

Wojska polskie i hinduskie 
połączyły się z siłami alianckimi 

na wschodnim brzegu rzeki Ronco

ATENY-LONDYN - MOSKWA
M. p., dn. 3 listopada.

Ostatnie depesze doniosły, ze brytyjski minister spraw za­
granicznych Eden opuścił Ateny po przeprowadzeniu rozmow 
z premierem Papandreu i innymi członkami rządu greckiego. 
Jak dotąd, nie podano żadnych szczegółów o temacie, ani o wy 
mikach rozmow ateńskich. Przypomnieć należy, ze poprzednio 
w stolicy Grecji przebywali dowodcy lądowych i morskich sil 
sojuszniczych na śródziemnomorskim teatrze wojny — gen. 
Wilson i adm. Cunningham.

Zainteresowanie W. Brytanii losami Grecji jest zrozumiale. 
Dla panowania nad Morzem Śródziemnym, które stanowi dla 
Anglii arterie komunikacyjna z najważniejsza jej posiadłością— 
Indiami, Grecja posiada znaczenie kluczowe. Ostatnie posunię­
cia Wojsk sowieckich na Bałkanach budziły zrozumiały niepo­
kój brytyjskiej polityki zagranicznej. Wiadomości z tego okre­
su były dose niewyraźne. Po depeszy, ze oddziały rosyjskie prze 
kroczyły granice bułgarsko - grecka i zajęły miasto Demri Hisar 
na polnoc od Salonik — zapanowało milczenie. Postępowanie 
Rosji wobec Bułgarii, wydalenie członków wojskowej misji an­
gielsko - amerykańskiej nie uspokoiło tez na pewno obaw W. 
Brytanii, co do zamiarów Moskwy wobec Bałkanów.

W tym świetle podroż zarowno dowodcow państw sojusz­
niczych, jak i brytyjskiego ministra spraw zagranicznych do 
Grecji nabiera specjalnego znaczenia. Jakiekolwiek by nie były 
oficjalne stosunki miedzy Londynem a Moskwa, jakby daleko 
nie sięgały ustępstwa Anglii wobec Rosji — usadowienie sie w 
Grecji reżimu, pozostającego pod dyktatem Kremla nie byłoby 
na pewno dla rządu brytyjskiego rozwiązaniem pożądanym. Za­
znaczyło sie to juz w stosunku władz brytyjskich do buntu flo­
ty i armii greckiej, który miał miejsce w Egipcie i który stłu­
miony został przez dowodztwo brytyjskie.

Zagadnienia wewnętrzne Grecji i ich znaczenie dla ogolnej 
sytuacji politycznej stały sie bardziej jeszcze jaskrawe, gdy woj­
ska sowieckie znalazły sie na granicy greckiej, by podać reke or­
ganizacjom oporu głoszącym skrajne hasła społeczne.

Szybki pochod wojsk sowieckich byl zapewne jednym z po 
wodow inwazji sojuszniczej na Grecje. Armia brytyjska Stano­
wic ma dla Londynu gwarancje, ze stosunki wewnętrzne Grecji 
uloza sie w sposob nie kolidujący z interesami państw śródziem­
nomorskich. Nie jest zapewne przypadkiem, ze w czasie wizyty 
Edena w Grecji rząd Papandreu zdecydował sie na rozwiąza­
nie i rozbrojenie dotychczasowych „grup oporu”, które pod licz 
nymi nazwami reprezentowały ten sam właściwie kierunek linii 
politycznej i społecznej.

Przyszły ustrój Grecji nie jest jeszcze w tej chwili zadecy­
dowany. Rosja sowiecka wygłaszając teorie, ze rządy pozostające 
na emigracji od dłuższego czasu nie reprezentują juz swego na­
rodu — popierała ugrupowania greckie, sprzeciwiające sie po­
wrotowi monarchii. Egzekutywa Moskwy na terenie Grecji jest 
organizacja komunistyczna EAM.

Trudno dokładnie przewidzieć, jak uloza sie stosunki we­
wnętrzne w Grecji. Mimo ostatnich zapewnień premiera bry­
tyjskiego o pomyślnym załatwieniu wszystkich spornych kwestii 
bałkańskich na konferencji w Moskwie, cały szereg zagadnień 
czeka jeszcze na ich rozwiązanie. Wypadki dotychczasowe zda- 
ja sie świadczyć, ze Moskwa nie zdecydowała sie na jawne kro­
ki, które by stanowiły zagrożenie interesów brytyjskich. Woj­
ska sowieckie nie posunęły sie dalej w kierunku Salonik. Rząd 
rosyjski wołał pojsc inna droga, wypróbowana juz zresztą, dzia­
łania poza plecami rzekomo niezależnych ugrupowań politycz­
nych.

Gra była zbyt jasna, zęby jej nie przejrzeć. Wizyty angiel­
skich dowodcow i ministra spraw zagranicznych w Atenach 
miały na celu poparcie rządu greckiego, któremu groził znów 
poważny konflikt z pozostająca pod obcymi wpływami i dzia-
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(xdy białe ma być czarne...

Flirt komunistów z katolikami
M. p., w listopadzie.

...„nie powinniśmy i nie 
chcemy starcia z masa chlopow 
katolików... Przeciwnie! Należy 
znalezc wspólna platformę po­
rozumienia, zjednoczvc sie dziś 
i jutro w walce prze­
ciwko faszyzmowi... p-ciewaz 
zarowno my (itj. komuniści) 
jak i katolicy ucierpieliśmy 
wskutek faszyzmu, nienawidzi­
my faszyzm... Dlatego katolicy 
mogą byc naszymi sprzymie­
rzeńcami w tworzeniu Wioch 
lepszych i demokratycznych”...

Sa to słowa przywódcy komu 
nizmu włoskiego Palmiro To­
gliatti, który pragnie nawiaizac 
kontakty z ugrupowaniami ka 
tolickimi i stworzyć atmosferę 
umożliwiająca znalezienie wspol 
nego jeżyka.

Mario Montagna i Eugenio 
Reale we wspólnie wydanej tan 
detnej broszurce składającej sie 
z życiorysu Stalina i artykułu 
pt. „Komuniści i katolicy” 
usiłują udowodnić, ze istnieją 
możliwości utworzenia niejako 
„frontu katolicko - komuni­
stycznego”.

Autorzy broszurki przypomi­
nają, ze od roku 1936 członko­
wie włoskiej partii komuni­
stycznej otrzymali instrukcje, 
aby „nawiązali kontakty z od­
łamem katolików - chlopow, 
aby walczyc ramie w ramie o 
poprawę bytu, aby wziac udział 
w swietej bitwie o chleb, po­
kój i wolność”.

„Komuniści nigdy nie byli 
wrogami katolików we... Wło­
szech” - zapewniają wydawcy 
broszurki propagandowej. To 
Mussolini i faszyści gnębili ko­
ściół - komuniści zawsze szu­
kali dróg porozumienia.

„Robotnicy - komuniści i ro­
botnicy - katolicy razem prze­
lewali krew, razem cierpieli, 
jednako ponosili ofiary na oł­
tarzu jednej sprawy : stawiali 
opor niemieckiemu hitleryzmo

wi wyzwalali Włochy z pod oku 
pacji”.

Na kogoz to nie powołuje sie 
signor Reale, aby dowieść ści­
słych związków przyjaźni i 
„braterstwa” pomiędzy katoli­
kami i komunistami!

Cytuje ustępy z Lenina, w 
których prorok komunizmu 
miał sie wypowiadać za wol­
nością religii, ba! ośmiela sie 
nawet fałszować słowa Ojca sw. 
Piusa XI czyniąc z niego nieja 
ko opiekuna nowego związku 
katolicko-komunistycznego( ! ? ).

Przecieramy oczy ze zdumie­
niem. O co właściwie chodzi? 
Co ma znaczyc nagły zwrot 
zwolenników Marksa w kierun­
ku kościoła?

Jak rozumieć probe połącze­
nia wody z ogniem?

TAKTYKA 
PRZYSTOSOWANIA

Aby zdać sobie sprawę z te­
go dziwoląga którym rozkrzy­
czana i tania propaganda ko­
munistów włoskich pragnie za­
mydlić oczy światu należy 
uprzytomnić sobie jeszcze raz, 
ze istnieje przepaść po­
między celami ko­
munistów, a środ­
kami działania i 
metoda o s i a g a n i a 
celów.

W sprawie
Poszukiwań

Strz. D. Franciszek (C. M. 
F. 434) - Celem ułatwienia i 
unormowania sprawy poszuki­
wań rodzin, bliskich i znajo­
mych przez żołnierzy 2. Korpu­
su została utworzona Centrala
Poszukiwań P.C.K. na Sr.
Wsch. C/o Polish Forces M. 
E. 55.

W związku z tym zgłosze­
nia o poszukiwania należy kie­
rować do Centrali P-oszukiwan
pod wskazanym wyżej adresem.

Co innego program komuni­
zmu rosyjskiego, a inna rzecz 
sposoby działania i takty­
czne posunięcia. 
Program oczywiście pozostaje 
bez zmian, natomiast taktyka 
dyktuje posunięcia czasem nie­
zrozumiale, dziwaczne, karko­
łomne. Te wolty polityczne ko 
munistow wprowadzają dużo za 
mieszania i chaosu, powodują 
dezorientacje opinii światowej.

Gdy rozwiązuje sie komintern 
gdy otwiera sie w Rosji od- 
drzwia kosciolow, a na Krem­
lu podejmuje rzekomych „do­
stojników kościoła” - w No­
wym Jorku, Londynie i innych 
stolicach łatwiej jest prowadzić 
kampanie, zmierzająca do utrwa 
lenia przekonania, ze Rosja ule 
ga przemianom doniosłym i za­
sadniczym, ze idzie ku demo­
kracji, ze zmienia zasady swego 
programu, ponieważ życie tego 
wymaga.

To nieporozumienie pogłębia 
sie, gdy brak obrazu całości, 
gdy zapomina sie, czy tez po- 
prostu pomija milczeniem to, co 
obowiązuje oficjalnie zawsze i 
obowiązywać bedzie nadal, ja­
ko litera prawa nowego porzad- 
ko komunistycznego.

Nie trudno uchwycie sens ca­
łej kampanii włoskiej. Komuni­
ści włoscy poprostu przystoso­
wują sie do warunków.

Jeżeli komunizm nie chce po­
zostać maleńka grupka bez zna 
czenia nie może we Wloszceh 
występować z hasłami anty-re- 
iigijnymi, gdyż spotkałby sie z 
niechęcią i natychmiastowym 
oporem.

Daleko łatwiej wiec jest przy­
stosować sie do sympatyj ludno­
ści. Daleko łatwiej glosie, ze 
tworzy sie związek z katolika­
mi, aby po tym, gdy nadejdzie 
chwila odpowiednia, gdy wła­
dza bedzie juz w rekach komu­
nistom zamykać kościoły i zmie 
nic front propagandy równie 

szybko i gwałtownie na front 
walki tak jak juz zmieniano go 
wielokrotnie w zależności od 
warunków i potrzeb.

Wszak nikt inny, jak właśnie 
Lenin powiedział, a nie kto in­
ny jak Stalin uczynił z tego dog 
mat sowieckiej partii bolszewi­
ków („Zagadnienia leninizmu 
Stalina), ze nie należy trzymać 
sie niewolniczo Marksa, ponie­
waż program „Kapitału” da sie 
tylko wówczas urzeczywistnić, 
jeśli oceni sie aktualne możli­
wości jego realizacji, uwzględ­
niając konkretne warunki i o- 
kolicznosci.

Sowiecka partia komunisty­
czna nigdy nie pragnęła istotne­
go ipogodzenia sie z programem 
kapitalistycznym, a jednak chwi 
Iowo zgodziła sie na propago­
wanie faszyzmu niemieckiego 
w okresie, gdy Ribbentrop i 
Molotow wymieniali wzajemnie 
najwyższe odznaczenia swych 
państw.

PRAWDZIWY PROGRAM
A jakiż jest program praw­

dziwy, niezmienny, niezależny 
od posunięć taktycznych, od wa 
runkow aktualnych?

Wystarczy powołać sie na o- 
bowiazujace pisma w szkołach 
sowieckich, na literature, która 
stanowi pożywkę młodzieży i 
dogmat obowiązujący dla mas. 

„Religia - to jest opium mas” 
- powiedział Karol Marks. Le­
nin nazywał ja „duchowa si­
wucha”. A Stalin stwierdził, ze 
partia bolszewików nie może 
„pozostać neutralna w sprawie 
religii. Bedzie ona prowadzić 
propagandę przeciwko wszyst­
kim przesadom religijnym, po­
nieważ sa one sprzeczne z nau­
ka; każda religia jest w sprze­
czności z nauka i postępem”.

W klasycznym „Słowniku po 
litycznym” wydanym w roku 
1940 religie określono, jako 
„wiarę w Boga lub bogow, wia­
rę w siły nieśmiertelne w nie­

śmiertelność duszy i życie po­
zagrobowe. Ona (tj. religia)-czy 
tamy - pomaga utrzymywać na­
ród w ciemnocie... w rekach 

klas panujących śluzy do o 
tumanienia mas i eksploatacji 
ludu pracującego... Słudzy reli­
gii: popi, księża, pastorzy, mul 
ly, rabini sa rzecznikami kon­
trrewolucji... Zwycięstwo socja 
lizmu w Rosji, wzrost kultu­
ry... uwolnią masy od religij­
nego oszustwa... Tylko ateizm 
jest naukowa forma rozwiąza­
nia zagadnień wiary i religii”...

Oto prawda. Jedna i nie­
zmienna. Nigdy partia bolsze­
wicka, nigdy komintern nie od­
stąpi od swych zalozen progra­
mowych, od katechizmu „leni- 
nowsko-stalinowskiego”. O tym 
należy zawsze pamiętać. Nie 
wolno ulegać złudzeniom, ze 
zmienia swój porządek na „bar­
dziej demokratyczny”...

Tworzenie jakiegoś katolicko 
- komunistycznego związku we 
Włoszech i przedstawianie Le­
nina, jako opiekuna kościoła i 
wolności religijnej jest tylko 
iplynieciem pod prąd z zakorze­
nionymi we Włoszech przeko­
naniami o wartości i wielkości 
kościoła jest tylko ustęp­
stwem czasowym 
na rzecz przywią­
zania mas do ko­
ścioła, podyktowanym oce­
na układu sil we Włoszech. 
Czasowym ustępstwem, ale n i- 
g d y odstępstwem 
od programu własnego, uchyle­
niem obowiązującego dogmatu 
partii.

O tym należy pamiętać, jeżeli 
nie chce sie utracie obrazu rze­
czywistości jeżeli nie chcemy 
uspic czujności Europy przed 
niebezpieczeństwem ofensywy 
sowieckiej w Europie.

Ofensywa ta rozpoczęła we 
Włoszech swój pierwszy etap 
propagowaniem związku komu 
nistow z katolikami.JOZEF Fr.

PIERWSZY DZIEŃ I OSTATNIA NOC 
POD ARNHEM (5)

Ci ludzie juz nie pojda da­
lej. Drzewa pod którymi lezą 
ostatecznym kresem ich wę­
drówki.

Juz mam dose tego wszyst­
kiego. Juz mam dose tego od­
wrotu. I równocześnie zaczy­
nam sie bac. Nie znaczy to, 
abym nie bal sie przed tym, 
lecz teraz budzi sie we mnie 
jakiś przeraźliwy, zupełnie 
zwierzęcy strach. Szczeki mam 
zaciśnięte az do bólu, nogi wie 
zna w gałęziach, jest mi gorą­
co. Bardzo gorąco.

Skrzyżowanie dróg przebie­
gam błyskawicznie. Za nim pa­
lace sie domy i wioski. Jestem 
juz na lace, staczam sie jak ku­
la po jakimś zboczu, bioto 
chlupie mi w butach, bioto sply 
wa po twarzy, pomieszane z po 
tern i krwią. Nie moja - krwią 
tych tam, których usiłowałem 
podnieść do dalszego marszu.

Nad sama rzeka lezą ludzie 
i biegaj a krowy. Znane przyslo 
wiowe holenderskie krowy, 
opuszczone przez swych wlasci 
dęli, nie wybite do reszty przez 

(Dokończenie)

artylerie, ryczące w tej chwili z 
przerażenia. I jest nad rzeka 
ogień c.k.m.ow. Świetlne po­
ciski maja kolor czerwony, fio­
letowy, zolty i niebieski. Oto 
w kierunku mojej nowej grupy 
leci wiazanka takich pocisków. 
Padam na ziemie i szukam cze 
gos pod czym moznaby było sie 
ukryć. Z pod zabitej krowy wy­
ciąga sie ku mnie jakaś dlon. 
Czyjaś ręka chwyta mnie moc­
no za kombinezon i ciągnie ku 
sobie.

— Zmieścimy sie obaj, „my 
friend” — ktoś szepce.

Wlaze pod krowę przytulam 
sie do ciemnej postaci i leże tak 
przez kilka sekund, czy może 
minut, które wydaja mi sie w 
tej chwili latami.

— Ależ ci serce bije — mó­
wi moj przygodny opiekun. — 
Nie powinieneś sie za bardzo 
meozyc

Mimowoli uśmiecham sie na 
te uwagę.

Serie c.k.m.ow układaj a sie 
w wiązanki, a równocześnie 
cos sie pali na samym środku

rzeki. Prawdopodobnie lodź 
trafiana celnie pociskiem moź­
dzierza. Bezpośrednio nad na­
mi troche sie uspokoiło, wiec 
biegniemy nad brzeg. W bio­
cie lezą setki ludzi a z każda 
chwila przybywają nowi. I rów­
nocześnie Niemcy przenoszą 
swój ogień z nad lasu, z nad 
drogi, z nad zabudowań wiej­
skich właśnie nad brzeg. Poci­
ski grzmocą w szara skłębiona 
masę ludzka i niema przed ni­
mi żadnej ochrony. Po prostu i 
tylko można wierzyć w swój 
los, w swoje szczescie.

Tor pocisku ma kształt pa­
raboli — przypominam sobie 
fragmenty definicji. Widzę w 
tej chwili, jak tysiące świetlnych 
pocisków zakreslaja regularne 
parabole i można z gory prze­
widzieć, gdzie który z nich 
upadnie. Nad nami lata śmierć 
i śmierć te widzimy. Jest kolo­
rowa jak obraz z fantastycznej 
bajki, jak jakiś nowy przebój 
Disneja. Przez te kolorowosc 
właśnie, przez mnogość barw, 
przez huk i syki gwizdy śmierć 

ta jest groźna specjalnie, obez­
władnia zanim zabije, poraża 
zanim nadejdzie.

W wiele godzin potem, sta­
rając sie zanalizować i swój 
strach i strach innych nad brze 
garni Renu w te pamiętna i 
przeklęta noc, do jednego do­
chodziłem wniosku: nie śmierć 
wiszącą nam nad głowami była 
najgorsza, lecz niesamowite i 
liczne efekty, w które ja ubra­
no. Efekty, które — zdawało sic 
rwały nam nerwy na strzępy 
i paraliżowały mozg.

Kiedy przychodzi kolej na 
mnie, pcham sie przez wodę, 
zanurzony po pas, wlaze do lo­
dzi, chwytam za wiosło - pły­
niemy. Przez chwile mam złud 
ne wrażenie bezpieczeństwa, ale 
o to znowu ogień przenosi sie 
nad nasze głowy, ściga nas i 
goni, aby wreszcie tuz pod tam­
tym, zbawiennym, południo­
wym brzegiem Renu rabnac ja­
kimś solidnym odłamkiem w 
tyl lodzi. Wypadamy nazew- 
natrz, płyniemy pare metrów, 
i juz nareszcie...

...Po dwóch milach marszu 
w ciemności dochodzę do wio­
ski Driel. Spotykam polskiego 
żołnierza. Z rzutu spadochro­
nowego naszej Brygady. 

— No teraz chyba dostane 
suchy mundur i bede mógł tro­
che odpoczac - mysie sobie. A 
głośno pytam : - Gdzie jest 
Dowodztwo naszej Brygady?,

Żołnierz wskazuje mi roz­
walony i jeszcze tlący sie reszt­
kami pożaru dom.

— Przed dwoma godzinami 
było tu - powiada ~ gdzie jest 
teraz, nie wiem.

...A kiedy wreszcie, napojony 
gorącą herbata w pasie przy- 
ifirantowym, otulony w ciepły 
koc, gramolę sie na wysoka a- 
merykanska transportowke i 
gdy mysie, ze juz koniec wszyst 
kim udrękom tej nocy ~ wok 
szarpnięty gwałtownie moto­
rem wywala sie do rowu. Le­
żymy w dwudziestu kilku, czy 
trzydziestu ludzi zwinięci w 
klebek, i przez moment panuje 
wsrod nas zupełna cisza.

— Dont panic boys! Don’t 
panic! - przedrzeźniam glosy 
ofiicerow porządkowych.

Odpowiada mi wybuch śmie 
chu. W wywróconym aucie lu­
dzie ryczą i chichoczą w jakimś 
histerycznym, zupełnie niewia­
rygodnym uniesieniu.

Bo coz znaczy głupia kata­
strofa samochodowa wobec ta­
kiej nocy?

MAREK ŚWIĘCICKI



Str. 3

W. D.

cyfr pe-

W. S-ki.

czn ości?Czy znacie prace

na rzece
broni i

które zostana przekazane 2 Kor 
pusowi.

— Pomoc nasza dla uchodz­
twa i żołnierzy polskich az do 
końca wojny jesz zapewniona. 
Jesteśmy przygotowani przesu­
wać nasze placówki w miarę 
postepow Korpusu i ambicja na­
sza jest wejsc wraz z Korpu­
sem do Polski.

— Czy episkopat amerykań­
ski ma jakieś plany pomocy po­
wojennej dla Polski.

Ostatnio w Chicago opra­
cowywaliśmy szczegółowo, obok 
projektu pomocy dla innych 
krajów europejskich, również 
projekt dla Polski. Oczywiście 
pomoc nasza polegać bedzie 
przede wszystkim na dostarcze­
niu odziezy i lekarstw. Projekt 
obraca sie w granicach kilku mi­
lionów dolarow.

Ksiądz Delegat odwiedzi za 
kilka dni gen. Andersa, poczym 
udaje sie do Francji z gotowym 
projektem pomocy dla znajdu­
jących sie tam żołnierzy i ucho­
dźców polskich.

— Pragnę zapewnie gorąco 
wszystkich żołnierzy Drugiego 
Korpusu, ze my Amerykanie 
pamiętamy o narodzie polskim, 
ze nigdy o nim nie zapomnimy 
i ze powstanie silnej Polski jest 
jednym z naczelnych celów 
wojennych Stanów Zjednoczo­
nych.

Słowa te słyszeliśmy może do 
sc często. Ale w ustach księdza 
de'egata nie sa one jedynie pu­
stym dźwiękiem. Wiemy, ze za 
nimi stoją czyny, czego dowo­
dem jest chocby pomoc i opie­
ka jaka społeczeństwo amery­
kańskie udziela Polakom na ob­
czyźnie.

prawiono 52 uszkodzeń radio­
stacji, odbiorników, falomierzy 
i wykrywaczy min, 135 uszko­
dzeń aparatów telefonicznych 
łącznie, fullerfonow oraz La­
nych drobnych napraw sprzęt» 
łącznościowego - 211.

Straty w ludziach: 6 ofic. + 
62 szereg.

W tym zabitych : 2+13.
Lacznosc pracuje 

wszystkich rodzajów 
sluzb.

Niech kilka tych 
śluzy do tego, aby zrozumienie 
dla pracy łączności i współpra­
ca z nia jeszcze bardziej wzro­
sło.

WYCISLO.

wojskowych i junackich istnieje 
10 naszych świetlic. Posiadamy 
w szpitalu w El Kantarze kan­
tynę, dochod z której przezna­
czony jesz na cele szpitala. Na 
tych samych zasadach pracuje 
kantyna szkoły junaków w He­
liopolis. Za dochod z kantyny 
szkoła uruchomiła dwie klasy i 
przychodnie dentystyczna. W 
Heliopolis istnieje również nasz 
dom wypoczynkowy dla sióstr 
i ochotniczek na 30 osob.

— Jaki jest cel obecnej wi­
zyty Księdza Delegata we Wło­
szech?

*—* Przyjechałem aby zoba­
czyć sie z biskupem Gawlina i 
omowic z nim plany na rok 
bieżący. Ponadto pragnę nawia 
zac kontakt z 2 Korpusem. Dla 
wyjaśnienia musze wspomnieć, 
ze rok budżetowy w Ameryce 
rozpoczyna sie w dniu 1 paź­
dziernika i ze udało mi sie 
uzyskać mimo wielu trudności 
na rok budżetowy 1944-45 sumy 
niemniejsze niz w roku ubie­
głym, to jest około jednego mi­
liona dolarow.

— Jeżeli chodzi o nasza dzia­
łalność na terenie Wioch za­
czyna sie ona dopiero rozwijać. 
Mamy narazie dom wypoczyn­
kowy dla sióstr i ochotniczek 
w Rzymie. Obecnie uruchamia 
sie drugi taki dom - w pobliżu 
Bari. Oczekuje lada dzień przy­
bycia do Wioch okrętu, który 
przywiezie osiem nowoczesnych 
kantyn ruchomych, zakupio­
nych przezemnie w Ameryce, a

Nr 158

M. p., w listopadzie
Niejednokrotnie juz na la­

mach naszego Dziennika pisali 
smy o Wojskach Łączności po­
la jac nieco danych cyfrowych, 
brązujących ogrom ich wysil­
ili w ki n panii włoskiej

Teraz znów nadarza sie spo- 
obnosc, by uzmysłowić czytel- 
likom prace łączności w jednej 
5 naszych wielkich jednostek. 
>posobnosc te daje nam ukaza- 
lie sie i-szej części sprawozda­
na, wydanego bardzo starannie 
irzez jeden z baonow Iaczno- 
ci za czas od Pescary do zdo­
bycia Ancony (14.VI - 19.VII).

Oto krótkie streszczenie: dy- 
vizja pozostawała w styczności 
z nieprzyjacielem w pasie o 
szerokości około 15 km. Pas ten, 
lo Ancony miał 153 km długo­

ści. Os marszu wynosiła 242

Rzym, w listopadzie
Od kilku dni przebywa w 

Rzymie ks. Aloizy Wycislo, de­
legat amerykańskiej organizacji 
Służby Pomocy Katolickiej Po­
lakom. Ta wizyta wiaze sie 
ściśle z działalnością samej or­
ganizacji, a nie może byc dla 
nas obojętna, zarowno ze wzglę­
du na osobę ks. Wycisly, jak 
tez i na fakt, ze organizacja 
wydaje na cele uchodźcze oko­
ło miliona dolarow rocznie. 
Obcięlibyśmy wiedzieć skąd sie 
te pieniądze biora i na jaki cel 
je sie obraca.

Ks. Aloizy Wycislo jest mło­
dym mezczyzna o energicznej 
twarzy, ubranym w oficerski 
mundur kapelana amerykańskie 
go. Mówi po polsku płynnie 
choc nauczył sie jeżyka dopiero 
niedawno.

■— By lepiej zrozumieć isto­
tę naszej działalności należy 
cofnac sie pamiecia do wizyty 
ks. biskupa polowego Gawliny 
w Stanach Zjednoczonych w r. 
1943. Istnieje w Ameryce orga­
nizacja „National Catholic Wel­
fare Conference” która w po­
rozumieniu z rządem Stanów 
Zjednoczonych dysponuje mi- 
Ijonowymi funduszami państwo 
wymi na pomoc dla narodów 
dotkniętych wojna. Fundusze te 
pod wspólna nazwa „War re­
lief services” obejmują sumy na 
pomoc wojenna i powojenna dla 
wielu krajów europejskich : 
Francji, Italii, Belgii i;t.d. w 
tym oczywiście Polski. Sa to 
fundusze o charakterze chary­
tatywnym administrowane przez 
episkopat amerykański i nie 
maja nic wspólnego z planowa­
na akcja pomocy powojennej na 
szersza skale. Otoz podczas wi­
zyty swej w St. Zjednoczonych 
w r. 1943 ks. biskup Gawlina 
przedstawi! potrzeby uchodztwa 
polskiego, co pozwoliło nam. r- 
majac w reku argumenty - wy­
stąpić do rządu St. Zjednoczo­
nych o przyznanie odpowied­
nich funduszów. W listopadzie

DZL 1N1N. ZOjlMŁkZA A, »V

Na Fundusz 
Pomocy 

dla Warszawy
1. Polska YWCA przy 2 Kor 

pusie zlozyla na Fundusz Po­
mocy dla Warszawy L. 300 
(trzysta funtów) - 120.000 li­
rów.

2. Pracownicy Pol. YWCA 
przy 2 Korpusie — na ten sam 
cel - L. 49 sh. 15 (czterdzieści 
lziewiec funtów piętnaście szy 
.ingow) - 19.990 lirów.

— Obydwie w/w kwoty 
wpłacone zostały do kasy ofi­
cera gosp. Dtwa 2 Korp.

KS. DELEGATEM ALOIZYM 

okręty wyładowane sprzętem i 
towarami dla uchodztwa w Ira 
nie.Aby zorientować w zakresie 
udzielanej pomocy, wspomnę 
ze dostarczyliśmy m. inn. ...la­
boratorium dentystyczne.

Do Indii z naszego ramienia 
wyjechał ks. Bobrowski, wyzna­
czony przez ks. Biskupa. Uru­
chomiono tam piec świetlic 
(dwie w Kolhapur, dwie w Ka­
rachi i jedna w Jamagur). Obe­
cnie otwiera sie dom dla gruźli­
ków w górach. Do Indii wysia­
liśmy w tym roku jeden okręt 
towarow dla uchodztwa.

Wsrod wysianego sprzętu 
znajdowało sie m. inn. labora­
torium fizyczne dla szkoły.

Największy procent naszych 
funduszów pochłonęły wydatki 
na u- heŁtwo polskie w Afry­
ce. Jeżeli chodzi o Afrykę 
Wschodnia odeszliśmy od na­
szej zasady a zainwestowaliśmy 
pieniądze w zakup takich rze­
czy jak narzędzia do pracy rę­
cznej (łopaty, kilofy) surowce 
(skory) — ponieważ nasi ucho­
dźcy musieli organizować tam 
swoje życie niemal od począt­
ku. Dostarczyliśmy kilkanaście 
tysiacy książek, lekarstwa, gry, 
maszyny do szycia, wielkie ilo­
ści włóczki (uchodzczynie same 
robia ubiory dla siebie). Uru­
chomiliśmy 17 świetlic wspólnie 
ze Zw. Harcerstwa. Ogółem w 
ciągu roku wysialiśmy do Afry­
ki Wschodniej szesc okretow z 
towarami.

W Egipcie na terenie obozow

Trochę śmiechu...
W PEWNYM URZĘDZIE
— Wie pan, ten Kanciarski 

to ma świetna glowe. Wie pa», 
ile zarobił na pewnym wyaa- 
lazku? Trzysta funtów!!!

— A jaki to wynalazek?
— Szpilki do przebijania ba 

lonow zaporowych...
AUTENTYCZNE...

— Panie kapitanie, chcial- 
bym prosie o papier do ma­
szyny.

— Nic wam nie poradzę. 
Budżet juz jest przekroczony. 
Niech wiec pan dowódca z kon 
cena roku przesle pismo, to w 
przyszłym roku w nowym bu­
dżecie, wstawimy to zapotrze­
bowanie.

i

Pracowało 5 Ośrodków Łącz­
ności. Ze względu na przeważ­
nie pościgowy charakter walk, 
zmiana miejsc postoju była bar­
dzo częsta; w sumie Ośrodki 
Łączności zmieniły swoje m. p. 
51 razy.

Każda taka zmiana — to wy­
budowanie całego systemu sieci 
w terenie zaminowanym i pod 
ogniem artylerii nieprzyjaciela; 
rozbudowa i zwiniecie każdo­
razowo sieci lokalnych oraz ca­
ły szereg różnorodnych innych 
czynności.

Razem wybudowano 2214 
km kabla:

Ruch pocztowy tylko na 
głównym Ośrodku Łączności : 
Listow rejestrowanych - ponad 
1000 dziennie; listów niereje- 
strowanych - ponad 500 dzien­
nie.

Ruch fonogramów tylko na 
głównym Ośrodku Łączności : 
Nadanych fonogramów - ponad 
100 dziennie; odebranych fono­
gramów - ponad 80 dziennie; 
przechodnich fonogramów - do 
30 dziennie.

W tym około 50 proc, radio- 
fonogramow.

Wiekszosc fonogramów trze­
ba było zaszyfrować, względnie 
odszyfrować.

Przeciętnie na 1 gońca mo­
torowego w ciągu i doby przy­
padała do przebycia trasa dłu­
gości do 120 km.

Jest rzeczą zrozumiała, ze 
sprzęt łączności ulega w akcji 
licznym uszkodzeniom. Warsz­
taty naprawcze miały moc pra­
cy. Ogółem w tym czasie na-

Za słowami idą czyny 
Nasi prawdziwi przyjaciele 

WYWIAD Z

1943 r. przystąpiliśmy do rea­
lizacji planu pomocy. Z pomo­
cą ks. Gogolinskiego, wydele­
gowanego przez ks. biskupa zo­
stało uruchomionych w Anglii 
i Szkocji 12 osrodkow wypo­
czynkowo - świetlicowych, prze 
ważnie dla żołnierzy lotnictwa. 
Jeszcze w końcu 1943 r. udałem 
sie z Londynu w towarzystwie 
ks. prałata Reginka przydzielo­
nego przez ks. Biskupa — do 
Suezu i do polskich osrodkow 
na Wschodzie. Po zbadaniu ich 
potrzeb uruchomiliśmy kosztem 
znacznych funduszów 28 pla­
cówek w samej Palestynie. Sa 
wsrod rieh „Dom matki i dziec­
ka”, domy wypoczynkowe, 
świetlice pomoce lekarskie (sa­
natorium w Tyberiadzie). Na 
marginesie dodam, ze pomoc 
nasza dla uchodztwa nie obej­
muje mieszkania i utrzymania, 
które sa zapewnione z innych 
zrodel, ale ma na celu zaspo­
kojenie niezbędnych potrzeb mo 
ralnych i kulturalnych.

Po zorganizowaniu naszych 
placówek w Palestynie, rozsze­
rzyliśmy nasza działalność na 
Iran. Delegat nasz p. Jozef 
Wnukowski nawiazal kontakt z 
władzami polskimi w Persji i 
rozpoczął działalność wspólnie 
z delegatem apostolskim na I- 
ran, arcybisk. Marina, wypró­
bowanym przyjacielem Polakow 
Komitet wspólnie z PCK i de­
legatura uruchomił szwalnie, re 
stauracje, dwie kantyny w obo­
zach dom starców (60 osob) 
dom akcji katolickiej i.t.d. To 
byl Teheran. W Ispahanie, 
gdzie przebywało wiele tysięcy 
dzieci uruchomiliśmy przede 
wszystkim pomoc rozrywkowa 
(gry, słodycze, pomoce szkolne) 
W ciągu ostatniego roku wysia­
liśmy z Ameryki do Iranu dwa

Czytelnia Domu Wypoczynkowego dla P.C.K. i P.S.K. w Rzy 
mie Katolickiej Służby Pomocy Polakom.
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Przyjemna fotografia

Wojska brytyjskie weszły

za-

ludniowy wschód od Chingwin 
zdobyły miejscowość Heneripet.

wojskami niemieckimi. Wojska 
brytyjskie i greckie doszły do 
rzeki Wardar. Odlegle sa one 
obecnie o 80 km od operujących 
w Bułgarii sil sowieckich.

LONDYN, 3.XI (R) Na fron 
cie wschodnim wojska sowiec­
kie, jak doniosl rozkaz dzienny 
Stalina, oczyściły z sil niemiec­
kich cały rejon Petsamo, który 
wedle postanowień zawieszenia 
broni miedzy Finlandia a Rosja 
ma zostać zajęty przez Związek 
sowiecki. Akcje armii karelskiej

popierała flota sowiecka na Oce 
anie Lodowatym. Obecnie Nie­
mcy stawiaja zacięty o,por w po 
blizn granicy fińsko - szwedz­
kiej oslaniajac ostatnia drogę od 
wrotu do Norwegii.

Na Węgrzech wojska sowiec 
kie zdobyły miasto Kecskemet i 
znajdują sie o niewiele ponad

W północnej Birmie wojska 
brytyjskie posuwają sie na po- 

wyglosza ostatnie mowy przed­
wyborcze w najblizszaniedziele.

Prez. Roosevelt przemówi po 
nadto z Białego Domu w czwar 
tek wieczorem.

Lotnictwo sojusznicze bom­
bardowało szereg japońskich 
baz na Dalekim Wschodzie, m. 
in. Halmahera, Celebes, Yap w 
Karolinach, wyspy Palau i po­
zostające jeszcze pod władza ja 
ponska atole archipelagu Mar- 
shala.

Z drugiej strony zwrocono u- 
wage na konieczność czujności 
i utrzymywania armii szwedz­
kiej w stanie bojowym.

W dyskusji jaka wywiązała 
sie po przemówieniu ministra 
spraw zagranicznych, mówcy 
podkreślali, ze Niemcy oddaw 
na zraziły sobie opinie Szwecji 
swym zachowaniem sie w Nor 
wegii i Danii.

kroczył granicy francuskiej i ze 
w dwa dni po opanowaniu re­
jonu przygranicznego wszystkie 
oddziały partyzanckie znalazły 
sie o 10 km w glebi Hiszpanii. 
Komendant stwierdził, ze dla 
uniknięcia zatargów granicz­
nych polecił oddziałom swym 
przesunac sie o ccciatkowe 12 
kin.

Koicsriondent dodaj», ze na­
strój w t<" części Hiszpanii jest 
naprężony, ponieważ pod Ri- 
polła znajdują sie oddziały re­
gularnej armii hiszpańskiej z 
artyleria i czołgami w sile 25 ty 
siecy ludzi. Druga hiszpańska 
dywizja przybyła niedawno do 
Organy na południowy wschód 
od Andory, a była Dywizja Ble 
kima, która walczyła na froncie 
sowieckim, stacjonuje obecnie 
w Tremp na południowy 
chód od Andory.

50 km od Budapesztu. Wojska 
posuwające sie od Kecskemet 
na północny zachód w kierun­
ku Dunaju zdobyły miejsco­
wość Kerekegyhaza. Na odcin 
ku tym wzięto ponad 5 tys. jen 
cow. Kolumny sowieckie posu­
wające sie pomiędzy Dunajem 
a Cisa zagrazaja nie tylko Bu­
dapesztowi, ale w dalszej konse 
kwencji Bratysławie i Wiednio 
wi.Ogółem zajęto na tym odcin 
ku ponad 100 miejscowości.

Dalsze postępy poczysily row 
niez wojska gen. Piętrowa posu 
wajac sie na Budapeszt od stro 
ny połnocno - wschodniej. Zdo 
były one w ciągu dnia 40 miej­
scowości na południowy zachód 
od Nyiregyhaza.

W Jugosławii wojska sowiec­
kie łącznie z oddziałami jugo­
słowiańskimi zdobyły miejsco­
wość Mitrovica położona na poi 
nocny zachód od Belgradu nad 
Sawa.

NOWY 
respondent
Press” George Tucker, który ti­
dal sie do Hiszpanii, stwierdza, 
ze wszystkie wiadomości, jako­
by oddziały zbuntowane prze­
ciw gen. Franco przybyły z 
Francji, nie odpowiadają praw­
dzie.

Tucker przeprowadził wywia 
dy na granicy francusko-hisz­
pańskiej i zbadał powody wy­

stąpienia grup powstańczych. 
Stwierdził on, ze po bardzo do 
kladnych badaniach doszedł do 
przekonania, iz wszystkie ataki 
na wojska gen. Franco dokona 
ne zostały przez miejscowych re 
publikanow. W osławionej bi­
twie pod Figueras oddziały par 
tyzanckie wkroczyły 40 km w 
głąb Hiszpanii i uwolniły pew 
na liczbę jeńców politycznych, 
c obyłoby bardzo trudne — jak 
twierdzi Tucker — gdyby nie 
było poparcia ludności miejsco­
wej.

Korespondent przez godzinę 
rozmawiał z naczelnym dowod 
ca wszystkich partyzantów hisz 
pańskich, ktorego kwatera glow 
na znajduje sie w pobliżu gra­
nicy.

Komendant ten stwierdził, ze 
żaden z partyzantów nie prze- 

LONDYN, 3.XI (R) Prasa 
londyńska opublikowała fotogra 
fie bombardowanej w czasie jed 
nego z ostatnich nalotow kwa­
tery Gestapo mieszczącej sie w 
gmachu uniwersytetu w Aar- 
tus w Danii. Nalotu dokonały 
„Mosquity” brytyjskie ochrania 
ne przez myśliwce polskie.

Kolonia plonie
LONDYN, 3.XI (R) Komu­

nikat ministerstwa lotnictwa do 
nosi, ze samoloty sojusznicze 
bombardowały w nocy Berlin i 
Kolonie. Nalotu dokonały apara 
ty typu „Mosquito”. Kolonia 
płonęła po uprzednich nalotach.

Po południu samoloty RAF-u 
bombardowały ośrodek produk­
cji benzyny syntetycznej w O- 
berhausen w Zagłębiu Ruhry.

W ciągu dnia samoloty ame 
rykanskie dokonały nalotu na 
szereg obiektów komunikacyj­
nych w zachodnich Niemczech.

KAIR, 3.XI (R) W północ­
nej Grecji wojska brytyjskie 
wkroczyły do Salonik, ddzia- 
ly sojusznicze posuwają sie szy 
bko za cofającymi sic na polnoc

dycyjina politykę zbliżenia z in 
nyrni państwami skandynaw­
skimi oraz nawiazac scislejsze 
stosunki z Francja, Belgia i Ho 
landia.

Szwedzki minister uważa, 
ze współpraca państw skandy­
nawskich z tym} trzema pań­
stwami zachodniej Europy da- 
je pewna gwarancje pokoju na 
przvszlosc, przvnajmniej w tej 
części kontynentu.

Dowód 
umiarkowania

LONDYN, '.XI (R) Bułgar 
ski premier Georgiew przema­
wiając w parlamencie w spra­
wie warunków zawieszenia bro 
ni podyktowanych Bułgarii pod 
kreślił, ze sa one dowodem u- 
miarkowania Aliantów wobec 
Bułgarii i ze stanowić maja dla 
narodu bułgarskiego możliwość 
współpracy z Sojusznikami i 
wkroczenia na drogę demokra 
tycznego rozwoju.

Min. Eden
przybył do Rzymu
RZYM, 3.XI (R) Minister 

Eden przybył do stolicy Włoch 
i odbył rozmowy z premierem 
Bonomi i innymi przedstawicie 
lami rządu włoskiego.

rządu
SZTOKHOLM 3.XI (UNN) 

Dziennik „Svenska Dagbladet” 
omawiaj ac sytuacje na Wę­
grzech stwierdza, ze położenie 
nowego rządu jest trudne, po­
nieważ Węgrzy odmawiaja 
współpracy z prohiderowskim 
gabinetem.

Cywilna administracja wę­
gierska przestała właściwie fun 
kcjonowac, gdyż tysiące urzęd­
ników odmowilo współpracy z 
premierem Salaszi. Robotnicy 
kolejowi i wielu zakładów prze 
myślowych ogłosili strajk. Poza 
Budapesztem wszystkie dzienni 
ki hitlerowskie przestały wy­
chodzić wobec odmowy pracy

Kolumny sowieckie posuwające się 
między Dunajem a Cisą

Kronika telegraficzna
— Radio jugosłowiańskie po­

dało wiadomość, ze pomiędzy 
prem. Subasiczem a marsz. Ti 
to doszło do porozumienia w 
sprawie utworzenia wspólnego 
rządu w jak najszybszym cza­
sie. Radio dodaje, ze rozmowy 
odbywały sie w atmosferze przy 
jaznej.

—* Agencja Reuter doniosła, 
ze pretendent do tronu austriac 
kiego i węgierskiego Otto Habs 
burg otrzymał pozwolenie wy­
jazdu ze St. Zjednoczonych. Ar 
cyksiaze Otto udaje sie do Liz­
bony.

Cyfry,
LONDYN, 3.XI (R) Pierw­

szy lord admiralicji podał do 
wiadomości, ze od początku 
wojny do grudnia 1943 r. Wiel­
ka Brytania wyprodukowała 
634 okretow wojennych o ogól­
nej wyporności 1 milion 180 tys. 
ton. Ponadto w 'atach 1940 — 
1943 stocznie brytyjskie spuści­
ły na wodę 4 miliony 400 tys. 
ton statków handlowych.

kret cysternę średniej pojemno­
ści, i statek dla wspierania dzia 
lalnosci samolotow i 2 jedno­
stki pomocnicze. Oprócz tego 
uszkodzono bombami 19 dal­
szych statków niemieckich, w 
tym 7 wielkich i 1 średni statek 
zaopatrzeniowy.

Na ladzie norweskim samolo 
ty brytyjskie bombardowały ba­
zę niemieckich okretow podwo­
dnych, radiostacje, skład pali­
wa oraz baterie nadbrzeżne. Po 
nadto zrzucono miny na szlaki 
żeglugi nieprzyjaciela. Ze 
wszystkich tych działań nie po 
wrociło do baz 5 alianckich sa 
molotow. U wybrzeży Norwe­
gii „Mosquity” brytyjskie ze­
strzeliły bez strat własnych je­
den niemiecki samolot.

Na ogol zarowno w akcji 
nad Niemcami jak tez w dzia­
łaniach nad Norwegia nie napo 
tkano na opor myśliwców nie­
mieckich.

cyfry...
Utworzona została komisja, 

której zadaniem bedzh* opracc 
wac plan rozbudowy floty na 
.przyszłość i udzielać konsuuk- 
torom okretow wskazówek co 
do tonażu.

Korespondent „Associated Press” rozmawia 
z dowódcą rebeliantów hiszpańskich

JORK, 3.XI (R) Ko
agencji „Associated

Bez prawa 
otrzymywania 

pensji
ALGER, 2.XI (R) Francuski 

komisarz Afryki zachodniej 
Boisson pozbawiony został swe­
go stanowiska bez prawa otrzy 
mywania pensji.

Boisson w czasie ładowania 
Aliantów na wybrzeżach fran­
cuskiej Afryi- zachodniej na­
kazał oddziałom francuskim 
•tawianie oporu. 

Węgrzy nie chcą
Salaszi

przez drukarzy i ucieczki wy­
dawców.

Bliski upadek bazy Carigara
NOWY JORK, 3.XI (R) — 

Z Dalekiego Wschodu donoszą, 
ze na wyspie Leyte wojska ame 
rykanskie poczyniły dalsze sy­
stematyczne postępy. Znajdują 
sie one obecnie o 10 km od za­
chodniego brzegu wyspy i za­
grazaja ważnej bazie morskiej 
w zatoce portowej Carigara.

Rząd szwedzki za współpracą z państwami 
skandynawskimi, Francją, Belgią i Holandią

LONDYN, 3.XI (R) Na o- 
statnim posiedzeniu parlamen­
tu szwedzkiego przemawiał mi 
nister spraw zagranicznych Gu­
enter.

Podkreślił on, ze Szwecja 
prowadzi konsekwentnie polity 
ke neutralności i ze polityki tej 
nie zmieni. Naród szwedzki po 
tepia masowe aresztowania, ja­
kich dokonały władze niemiec 
kie w Norwegii i Danii, dwóch 
bratnich krajach.

Szwecja zgodziła sie na za­
dania Aliantów, by ograniczyć 
swój wywoź do Niemiec i zo­
bowiązała sie nie udzielać azy 
lu zbrodniarzom wojennym.

Jeśli idzie o politykę szwedz 
ka wobec zagadnień powojen­
nych, rząd szwedzki gotow jest 
współdziałać w organizacji Eu 
ropy i zamierza prowadzić tra

Ostatnie mowy przedwyborcze
NOWY JORK, 3.XI (R) — 

Obaj kandydaci na prezydenta 
St. Zjednoczonych — Roose­
velt z partii demokratycznej i 
Dewey z partii republikańskiej

6 statków zatopiono, 19 uszkodzono 
Wspaniały wynik nalotu 

na porty w pobliżu Bodoe
LONDYN, y .XI (R) Komu­

nikat admiralicji donosi, ze sa­
moloty brytyjskie startujące z 
lotniskowców zaatakowały okre 
ty niemieckie w pobliżu Bodoe 
w połnocno - zachodniej części 
Norwegii. Zatopiono 2 niemiec 
kie statki zaopatrzeniowe, t o-


